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Pierwsza Kwadra.

N. P A N raczvl przeznaczyć pensje emerytalne. 
O tr ivm ali: P P .  W in e : K o itkow sk i  Sekretarz Re­
c e n t ,  z ł .2 d 5 0 .  Po zeszłym Anto: K opczyńskim  
Archiwiście 3ie dzieci : Walerja,Juljanna i Ryszard, 
*ł. 965 .  Klara z Kozłowskich Lewicka  Wdowa po 

oznvm, zł.  75. Wiucen: C ic h o n k i  Sędzia N. 1., 
*1. 10.,200. Fe:Di'Sjen'icki Sędzia JST. I., zł. 10,800. 
Ant: R zem połiuki.  Sędzia N. L, zł.  9 ,000. Bern: 
Smoleński  Sędzia S. A., zł. 4 ,900 . Jak: W a g n e r  
Kancelista, zł. 900. Marjan: z Niemce wic/.ów Sza-  
ni.ax.vtha Wdowa po Archiwiście, zł.  1,100. Jan  
C iiny  Podprokurator, zł.  750. Agata z W yporkie- 
wiczów l lo luh lrow a  Wdowa po Policjancie, zł. 90. 
Tadeusz P ogonow ski  Syn pa  Burmistrzu, zł.  100. 
•łan ł loboss,  I). Podpułkownik, obecnie Naczelnik ' 
straży ogniowej, zł. 4,OOQ;

Sprowadzona na T arg  StorJański w ełn a  przez 
bogatki: Czerniakowskie, Brlwederskie, Mokoto­
wskie, J e r o z o l i m s k i e  i Wolskie, na placu przed 
Ratuszem i Tcat.-eu.; zaś dow ieziona przez roga­
t k i : Marymontskie, Ppwąikdwskie 1 Mostowe, na 
placu Krasińskich, w urządzonych na ten cel Szo­
pach ważoną będzie; a l u b o  1 arg rozpoczyna się 
na dniu 15 Czerw: r. b. i trwa dni i ,  ważenie ie- 
dnak wełny dopełnianem będzie na dni 3 wcześniej,

- Rittro tł~oiennego. J en e ra ła  Policmaj: czyn-  
j a rm i ip .  o. O ber-P o licm ajs tra  M. O  arszaw y-  

zasłonienia Mieszkańców od niesz47.ęśliwycbN 
Wypadków, wścieklizny między p sa m i,  w tera- 
Zniejszej gorącej porać wyniknąć mogącej, w wy­
konaniu przytem rozkazu Władzy Wyższej, '£Hwia* 
^amia Właścicieli psów, ażeby takowych w obru- 
7 v ''aopatrzx li, i na ulicę nie wypuszczali ; oczy- 
Sciei«-lorn Miasta poleconein '/.ostało łapanie psoV 
"szeikiego gatunku he/, obróz; pr/.ytem ostrzega, 

^ahroniumem będzie wstęp do ogrodow publi­
cznych Osobom, które psy z sobą wprowadzać 
kędą. Za Jenem?a Maiora, Korpusu Żandarmów 
Pułkownik Pu chała. Cyw ińsk i .  Sekre: Grwuve.—  
D yrek c ja  G łó w n a  T o w a rzy s tw a  Kred: Ziems:  u-

wi a do miła posiadaczy Listów zasta:, iż w celu uła- 
twicnia wypłaty należności przypadniącej za Kupony 
z Igo półrocza r.h., przyjmować będzie takowe kupo­
ny od d. 18 C/.er: I). r. codziennie, święta wyjąwszy- 
—— Wczoraj złożono w Reda; Kur jera zł.  100, w da­
rze dla Szkółki Towarzystwa Dobroczynności od 
70-kilkoletniej Damy. Łorynetkę, odebraną zbyt 
młodemu ieszcze fanfaronowi, w którego ręku bardzo 
niewłaściwie miejsce książki zajmowała, złożono 
w tejże Red a kej i „u a korzyść Oehrouy ubogich dzia­
tek. 1,1. B. N. G. L . Wiersz z powodu zaślubin 
J. C. W . C E S A R Z K W IC Z  A, ułożony przez Adolfa 
R o d z ie w ic za ,  przednie się w Sklepie ubogich; ce­
na zł.  I gr. 10, /.których gr. 10 odstąpiono na D o­
broczynność. Z  oglądania obrazu Lip  mami  wpły­
nęło d. 20  b. in. zł.  19 gr. 2; przybył dole j wysta­
wy obraz S tarcu  robotą Gobelinową aż do złudzenia 
naśladujący malowanie, Znawcy cenią dokładność 
rysunku i sztukę tak wysoko posuniętą; iest takżi 
do widzenia nowy Dagerotyp przez K ano wiec kiego. 
—  Skład nut muzy: Fr: Spiess  i Spółki przy uli­
cy Senator: Nro 460, odebrał pocztą najnowsze 
Walce Lannera p: t: Die Romantiker, (H aman  
t y c y ) na sam fortep:, zł.  3; na 4 ręce zł. 4. Walce 
te w Wiedniu z wielkiein zadowoleniem przyjęto. —. 
JUeisssenlewn  Ignacy, Malarz portretów, przy­
były z zagranicy, mieszka w Hotelu Lipskim przy 
ulicy Bielańskiej pod Nrern 26tvm stancji, którego 
potrzehuiące Osoby zastać mogą /. rana od Sinej 
do 1 ‘2 tej; po południu od 2 g i ej do 6tej; w ra-  ̂
zie niebytności iego , łaskawie raczą zostawiać 
swe adresy u Rządcy tegoż Hotelu w Kantorze.

I S i e k t ó r e  s t r o f k i  7 . ś p ie w  k i  w  c z a s i e  p i e r w s z e g o  
p r z e d s t a w i e n i a  K o m e d j i  U ka ra n ie , na  ż ą d a n i e  P u ­
b l i c z n o ś c i  p o w t ó r z o n e j  :

Nie szkodzi dzis wybieg gładki,
Jeśli skromność ma na celu,
Zresztą nie iestem zbyt rzadki,
Mam kolegów bardzo wielu:

Bo wśród nowomodnych światów,
Różnym tłumem napełnionych,
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JUiź wszędzie iest warj^tów ?
J !eż  wszędz ie  g łó w  sza lonych;?

T e n  z-iiów inow ca!  R z e c z  n iepnsta !
Z w ie d z i ł  P a r y ż !  to  nit -Pda!
W s z y s tk im  każe  za m k n ąć  usta ,
W s z y s t k i m  m lczeć , bo  s a m — gada! 

D o w ió d łz e  t y m ,  c o 'c h c ą  m yśleć,
P a r y ż  w s z y s łk ie m ,  P a r y ż  ś w i a t e m ?
Ze  w nim t y l k o  m o żn a  is tnieć!
P ro sz ę ?  Nie ies tże  w a r  ja  tern ?

T o  z n ó *• z b y t  d z ik a  i s to ta ,
Ni to  m yś l i ,  ni to  czuie,
B ły s z c z y  t y l k o  t r z o s e m  z ło t a ,
I  iak  la lka paraduie .

Szczęściem  i ego ,  iest f r y z u r a ,  
P r z y je m n o ś c ią ,  d ź w ię k  duka ta ,
M y ś lą ,  n o w y  sk o k  m a z u r a ;
C z y ż  n ie g o rs zy  od w ą r j a t a ?

—  W c z o ra j  w W ie lk im  T ea trze  p rz y w o ła n i ,  po 
l sz y m  akcie wybornie  przedstawionej Ż o n ie  A r ­
ty s ty ,  3 P .  K o m o r o w sk i;  po ukończeniu tenże,  oraz  
3 Pani C h o b rz y ń s h a  i J P .  i l la ie w s k i;  po Z a c h o ­
d z ie  s ło ń c a  3 P .  Ż ó łk o w s k i .

Z  K ie lc  i  7  M a ja . —  Obchodzil iśm y w czora j  
Imieniny zacnego Jana  N .  S z c z u r o w s k ie g o  A r tys ty  
E m e ry ta .  Jeden z U rzędn ików  u ło ży ł  p iękną dla 
niego Odę podpisaną przez  100 p rzy jac ió ł ,w  krótkijn 
m i;dzy  nami pobycie dla siebie z jednanych. O dczyta ł  
ią  w licz nem gron ie  Solenizantowi otoczonemu ro ­
dziną i przyjació łmi.  Osnowa tej Ody i wrzawa ży­
czeń, łz y  czułej wdzięczności z sędziwych w ycisnę­
ł a  oczu. U czta  wszystkich obecnych zamieniła  \fr ie- 
dną R odz inę ,  k tó re j  pow ażnym pa trya rchą  by ł  cżcir 
godny S z c z u r o w s k i .  J a k to  prawdziwy ta len t  i 
z a s łu g a  wszędzie znajdzie  swych ho łdow ników  i 
Wielbicieli.

W  Gazecie  O d e s k ie j  opisany iest  okropny  z a ­
lew M ias ta  E li s a w e tg r a d u z  P o  d ługie j  z imie,  
2 d  go M arca  b y ła  mgła  a nad wieczór na s tąp i ła  
zupełna  od w i lż ;  woda puśc iła  się  z g ó r ;  śnieg 
zaczą ł  t a i a ć ;  wieczorem puśc i ł  się deszcz; woda 
przybywać zaczę ła  z tak ą  bystrością,  że wnet za­
la ła  całe  p rzed m ieśc ie ,  oraz  wszystkie n a d b rze ­
żne m ieszkan ia ,  po nad rzeką  I n g u łe m .  W ie lo  
mieszkańców zaskoczeni byli  wodą w domach, a 
nasta ły  ranek u k a z a ł  im niebezpieczeństwo p o ło ­
żenia.  W szystk ie  domy na R o w a le w c e  były  za­

topione; same ty lko  dachy by ło  widać, i na nich 
to mieszkańcy szukali  ^calenin od grożącej zaguby* 
W  Szystko g inęło  w oczach mnogich widzów, którzy 
o k ry w a l i  oba b rzeg i ,  nie próżnując wszakże, ho 
za lada najmniejszą sposobnością dania  ra tunku,  
każdy, k to ty lko  m óg ł,  śp ieszył  na pomoc b l i ­
źniemu. C zółnam i,  na t ratwach zbitych naprędce 
z p ło tów , z desek porywanych wodą, konno, wpła w, 
ratowano tonących po ulicach, na których b y ło  
g łębokości  przeszło  dwa sążnie; u ra tow ano p rze ­
sz ło  150 osób M nóstwo domów do szczętu z ru j­
nowane; wielu wyzutych zostało  z całego mienia. 
B y d ło  ich i konie poginęły .

A n g lja .  —  Rząd k a za ł  zbudować 6 nowych 
sta tków parowych, każdy o sile 5 0 0  koni,  k tóre  
należeć będą do 14 tu s ta tków parowy eh maiących 
w czasie pokoiu utrzymywać regu urny związek  po- 
c to wy z I n d ja m  i u-sc ho  d n ie m  i.

h ra n c ja .  —  Hrabia  l ir e s so n  w końcu b. m. w r ó ­
ci na swoie poselstwo do B e r lin a .  — • W  T u l  oni tl 
uzb ra ia ią  łlottę z 2ch okrętów linjowych i 4ch f re ­
gat,  która pod dowództwem A dm irała  L a s u s s e  
(L asy s)  odp łyn ie  ku w s c h o d o w i . —  M ięd zy  zna* 
kom i tern i osobami przy byłe mi do JM a rsy lji  z n aj - 
duią  się : M in is te r  papiezki X .  h a p a c y m  i P .  l ' r i -  
k t ir p is  P o s e ł  g r e c k i  przy dworze angielskim. —  
D / iw  ią się powszechnie,  że P .  G u iz o t  (G iz o )  do­
tychczas nie,, mianow a ł  P o s ła  do L o n d y n u , cho ­
ciaż sprawa wschodnia wymagała  takie j  nomina- 
cj , i być może że P .  G izo  myśli  o b lizkiem wystą­
pieniu z ministerstw a, przeto chce poselstw o za­
trzym ać dla siebie. —  Xżę Jo in v i.lle  (Ż u ęw i l )  spo­
dz ie*  any iest w H e ld e r n  w H o land ji ,  gdzie  czy ­
nią świetne p rzygotowania  na iego prz>ięcie; flot- 
ty la  holenders:  zgrom adzi ła  się na powitanie Kró- 
leu  ic j .a .—  Prey.es I/.hy D t p  u to « an: P .  S a u s n t  
(S o s e )  napisał  do s w wiej lod/. iny, i e j,.])a w r  J , .  
nie będ/.ie  rox»hjy.ana. —  W  t -eh  dniael.  um arła  
Xy.na R  o h a n  R o c h ,- fu r t  (Uos/. lor) ,  k tóra  «• m ło ­
dości by ła  zaślubiona a Xcieir) K n ę h ie n .  Ojciec 
tejrnż stary Xżę  B o u t bon  nie u tn a w a ł  i ej ślubu, 
i dopiero po /.{jonie sao ic jro  nirs/ .c /eśl iwefro s>na, 
p rzyw róci ł  i ej imię i dobra;  Xżna nie cbciała ie- 
dnaL prŁyiąć ofiarowanego irj  z ad o s tć  uc/.ynienia.
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T rz e b a  te?, wspomnieć, że w ó w cz as  Doi>ra N c ia  
E n g h ie n  by łv  skonfiskowane, a iego rodzina wy­
g n a n ą .—  K ró l  B e lg ic k i  pow oła ł  do P a ry ża  bel- 
g ick iego  M in is t ra  skarbu, w'celu ważnych u k ł a ­
d ó w . —  W  D o u a j  ( i ue) i S z tra sb u rg u  odlew n­
ią iu i  armaty dla wałów paryzk ich ;  w stolicy 
p rzcspósab ia ią  l a w e ty .—  ć* T r in id a d  donoszą 
pod dniem 30tym M arca ,  że w bliskości  H a w a n y  
w\ huchfo powstanie M u rzyn ó w  podobno wznie- 
conc przez A n g lik ó w .  —  Infant  l )o n  F ra n c is zek  
spodziewany iest w H alonie.

H iszpanja .. —  Znaczna  część Hiszpanów ubo­
lewa, i e  R e irnc ja  nie została oddaną trzem oso­
bom, w których cały N aró d  miałby zaufanie; libo- 
lew aią  oraz,  iż. I irólow a K ry s ty n a  kra j opuśc iła ;  
wkrótce  ma nastąpić zmiana M inistrów  i wiciu 
U rzędników.

S zw ec ja . —  P .  f-jtornh ielm  P o s e ł  w W ie d n iu , 
ina b y ć  m ia n o w a n y  M i n i s t r e m  s p r a w  zairraniezir . eh .

*■' z * 1 >T urcja . —  Z niec ierp l iw  ością wygląd  aią iaką 
po litykę  Francja  obierce  na p rzyszłość  M/.ględeia 
P o r ty .  Po  upadku R e s z y d a  i A hm eta . Baszów 
b o le j  p rzy sz ła  na W ie lk ie g o  W e z y ra  l ia u ja  B a ­
szę, którego w pływ  podkopuie  duniuy i chciwy 
pieniędzy R y z a  Basza. M ó w ią  it dnalc że R e s z y d  
Bas>a n iebaw em  zostanie przywrócony do urzędu, 
w takim riwie zabiegi R y z y  Baszy z os ta łyby  zni­
weczone.

R ozm a ito śc i.-—  X i» a  D eoonszyr  z apy tała  ra* 
szkockiego ęiieszczaninn, zkąd to pochodąi, żc wię­
ksza l ic zb a  S zko tó w  opuszczaiących swoj kraj ro- 
dzinny ma więcej talentu  niż ei którzy zostaią 
^  domu. »P rzyczyna  iest bardzo  iasna, o d rz e k ł  za- 
gadniony, na granicy ustawieni są D o /o rcy  którzy 
p r 7. e i e i  dz a i ący e h exaimiuiią,  aby ty lko  rozsądnych 
w y puszczano.”■ » W  takim razie musiano Pana  prze­
mycać,”  zaw o ła ła  Xżna.  —  X ; ę  F ry d e ry k  M ode- 
n y  kazawszy sobie wystawie nowy pałac,  nic wie­
dzia ł  gd zie podziać dawny. C z łow iek  ograni­
czony d o rad z i ł ,  aby w y k o p a n o 'd ó ł  dla pomieszcze­
nia. gruzu .  ))\  cóż poczniemy z wykopaną ziemią;1” 
zapyta ł  F ry d e ry k .  N a  to o d rz ek ł  do radzca :  »T rze -  
ba wykopać dó l  większy aby wszystko można by ło  

um ieśc ić .” —  D en tys ta  S tin p so n  • 1 spO-

sólr naśladowania ludzkiego ciała z tektury (papier  
machć) dla uczących się anatomji; dotychczas po­
większę] części używano takich imitacji z gipsu. 
—  Kapita lis ta  wcale bezinteresowny, życzy sobie 
wypożyczyć summę z ł .  5 0 , 0 0 0 ’na l a t - 0 .  Hypote-  
ki nie żąda, kontentować się będzie procentem pra­
wnym 5 od 100, ale chce aby mu z góry za cały 
czas zapłacono. —  ( i la d  atol' traied  a w 5ciu 
aktach i I)rei) A ró lew ski komedja w 3ch ak tach ,  
oba dz ie ła  iednego  Autora Pana S oum et  (Sum ę) 
A u to ra  poematu /la sk ie j epopei, wzniecają teraz, 
w P a ry żu  z ap a ł  niepamiętny. P- Siane  za naoi- 
saniem p ierw szego  sw niego dzie ła ,  s ta ra ł  się na- 
próżno uzyskać od k tórego y. księgarzy pa rysk ich  
oOO i r .  na koszt d ruku ,  i b y ł  zmuszony wydać ie 
własnym nakładem. Poem at spraw ił  wrażenie nad­
zwyczajne. W  ,1 tygodnie  po-wyjściu  udaie  się 
Au to r  do sw oiego Kouiisjonerą, aby dowiedzieć  się  
o los książki. ))Vf szystkie exeiuplarze są sprze­
dane, odpoy.iadti K s h g a r z ,  a w dowód masz. P a n  
2 5 ,0 0 0  Ir.  zysku.” —  P r z y ia ź ń  w  n ieszczęściu . 
Alfons K a r r , opowiada w swoim dzienniku O sy: 
Z nałem  m łodego człowieka ,  który b y ł  zdrów, do­
syć ukształcony i b a rdzo  bogaty ,  słowem uspo­
sobiony na szczęśliwego. Aby nim zostać pdsta- 
now ił  iak najw ięcej skarbić sobie r. , iaciół,  co 
udało  się mu zupełnie,  zwłaszcza,  że pieniędzy nie 
szczędził .  Każdy był i ego przy iacielem, lecz rych ło  
p rzyszło  przekonanie,  że i przy iaźń by wa nieszczę­
ściem, Z  przy iaciołmi nic ma etykiety ,  p rzeto  
w zimie ledwo m ógł zyskać na jodlegle jsze  miejsce 
od kominka; przy stole dla niego najpóźniej na­
krywano, i t. d. Pew nego  dnia nap isał  do niego 
przyiacicl  : »R a tu j  się,  iestem zawikłany w sp i­
s k u ,  k tóry  odkryto .  Znal t  /.iono moie papiery .  
P um ew aa  lesteś moim przy iac ie lem , i ponieważ 
wiem, ze na ciebie można liczyć, przeto umieściłem 
twoie im i e na czele  listv sprzysięgły  tb .  W szy scy  
będziemy na śmierć skazani, przeto ratuj się iak  
możesz. M ie s z k a ł  daleko; bryUrejr ier znaiąc go 
dobrze,  m niemał,  że ni<* awadzi oddać list dniem 
później.  T u ż  za listem nadeszli  żo łn ierze .  Offi­
cer dowodzący, b y ł  przy iacielem nieszczęśli wejjo, 
nie chciał  " i « c  osobiście dotknąć się podejrzane-
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go i został  przededrzwiami; żołnierze weszli sa­
nn i ilieriaj grzeczniej powitali  więźnia. T en  zdo­
ł a ł  przecież wyskoczyć oknem, ale nieszczęśliwym 
trafem spad ł  na przyjaciela ,  k tóry  k rzyknął  z ca­
łe g o  g a rd ła  i zwabi! żołnierzy. Biednego schwy­
tano i osadzono. P ro k u ra to r  J ln y  p r z y ia c ie l  o- 
ska rżonego ,chcąc  okazać się sprawiedliwym  i bez­
stronnym, wyszukiwał iak najwięcej zarzutów. 
« h  rouca także p r z y ia c ie l  oskarżonego, by ł  tak  
wzruszonym, iż słowa nie m ógł wydobyć. N i e ­
szczęśliwego skazano na karę  śmierci.  W ła d za  
z przezorności,  aby liczni przyiacie lc  delikwenta  
nie u ła tw i l i  mu ucieczki, kaza ła  włożyć mu pęta 
i zamknąć go na osobności. M is t rz  także p rzy -  
ia c ia l  skazanego, nie m ógł pohamować zbytku 
wzruszenia; drżała  iego ręka,  i dopiero przy 4 tern 
cięciu z d o ła ł  odłączyć g ło w ę  od cia ła.

S Z A R A D A .

\s z y  na wspak iest ludny, chociaż nie iest duży,
Ł u b  \ w s z q  p o w tó rz o n e  dzieciom o c z y  m ru ż y ;
2 f i e  wspak a  w prost  z 2$ im  iest irnie dziewicy;
Atle. się w naszem alfabecie liczy,
3cia  wraz z 4-ta od upadku brom*,
Eolom Stawia opór, wznosie się pozwala,
Oddaną rzecz swej pieczy w przygodzie ochroni, 
Lub tez ią opuszczaiąc sama się ob ala.
JV szystka  Kobieta której  piękne lica 
Można ty lko  obaczyć p rzy  blasku Xiężyca.

(Zesz ła  Szarada P a u lin a ).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .  
W ent/J  Maciej D yrek to r  B. P. z Krakowa; Adam Pstro-  

koński Dz: z Piotrkows:; Lubiński F .  Dz>: 7. Pokrzyw nicy ;  
Pozen Marja Małżonka Itzeczywi: Radcy Stanu z Pe­
tersburga; Komirowski Jul:  Dzie: z Drwalewa; Czar- 
row ski  Józ: Oby; z Jak tor;  Jabłonowski Rom: 0  >y; z 
Gowarczewa; Mokronoski Stani: Dzie; z Chrzanowa.

0 0 \ f  R .S I K \ I  A-
M A JĄTEK, sy tuowany w Gubernji Mazowieckiej,  o 

13 mil ód W arsz aw y ,  rozległości około SO w łók Cheł-  
i r i ń sk ie h  w g łę b ić  Pszennej, z Łąkam i 5 0 0  fur Siana 
dostarczaiacemi, z ła twemi kondycjami kupna, iest do 
zbycia. S truź domu Nr 1347, p rzy  ulicy Mazowie­
ckiej wskaże po informacją.

Oezekuiąc wkrótce transportu  świeżych 
Holenderskich ŚLEDZI, polecamy się ł a ­
skawej pamięci naszych Korresponden- 
tów w Królest wie Polskiem zamieszkałych, 
ich ry ch łe  zlecenia, które  nieo-mieszkamy 

Furmanem (Eilwagen)  stosownie do rozka ­

zu uskutecznić.—  Hamburg dnia 17 Maja 1S41 roku.  
F. J. H oltzgrew e  W dow a i Syn.

Składam moie dozgonne podziękowanie Pani T ek li  
I liro sz  p rzy  ulicy Królewskiej  Nr 1072 zamieszkałej , 
za wydoskonalenie mnie nauki kroju wszelkich ubio­
rów Damskich w dniach 15tu, gdyż ta szanowna Pani 
swoią sumiennością i łagodnein postępowaniem stara  
się każdą Osobę zadowolnie, i tak dalece ten sposób 
iest kroiu doskonałym, źe bez żadnej wątpliwości  na 
każdą osobę tftrafić można do f igury, najtrudniejsze 
staniki podług żurnali. T e k la  Jaroszyńska , O b y w a ­
telka mieszkająca p rz y  ulicy No w y-świat  Nr 1285

O mil 12ście od W arsz aw y ,  w okolicach w lasy o b ­
fitych,  gdzie iest dostateczny spad wody w miejscu nad 
sarną rzeką sp ławną sytuowanem i pod rozmaitemi 
względami nader dogodnem do założenia dużych pie­
ców-i kilku f ry szerek ,  znajduią się bardzo obfi te ,  bó 
p rodukc ję  na lat kilkadziesiąt zapewniające pokłady 
RUDY Z E L A Z N E J ,  przyznanej co do dobroci gatun- 
kowej za iednę z najlepszych przez dopełii iaiącyeh p o ­
głębiania i wymiary  wiarógodnych badaczy i znawców, 
z zapewnieniom, ż,e wydawać może w przecięciu około 
4 0 ‘/o; k tó rą  to rudę Dziedzice z prawem założenia w ich 
dobrach fa b ry k i ,  rycza ł tow o  cllcq S P K Z E D  VĆ lub 
W Y D Z IE R Ż A W IĆ .  Bliższa informacja powzię tą  być 
może p rz y  ulicy Now y-Sw iat  w domu S to  1217 L  
pierwszem piątrze, każdodziennie do lOtej z rana,  i mię­
dzy 3o.ią i 5 tą  po południu.

P o t rz eb n y  iest na Prowincją  SZY N K A RZ  w pośród 
znakomitych fab ryk  żelaznych R ządow ych , w Guber- 
nją Sandomierską, k tóren by b y ł  zdolny zarazem za­
ło ży ć  T rak tjern ią .  Maiący chęć podjęcia się tego, 
zgłosi się W  tych dniach do Hotelu Gerlacha na Kra-  
kowskiem Przedmieściu obok Saskiego Placu, pod Mr 
14 Stancji, z którym stosowny układ zaraz nastąpić może.

Dziś rano ciepła stopni 15 W czora j  w południe 19.
T E A T R  W IE L K I .  J u t ro  58 raz Z a m p a .
Dziś O rkiestra  W roc ław ska  w  Dolinie Szwajcarskiej
Ju t ro  na Foxalu  O R K IE S T R A  W R O C Ł A W S K A .
Ju t ro  w Ogrodzie O hm a  grać będzie MUZYKA.
Dzis' na Pradze w pierwszym Ogródku od W is ły  

od god: 3 grać będzie K W A R T E T  z dobranych A r ty s tó w ’
J u tro  w handlu Malewskiego na rogn ulicy Sowie, i 

Bednarskiej Śniadanie: Indyk  faszer:,  Kaczka z ro i-  Sz tu ­
fada, Polędwica z szray.pioro: masł:,  W ątróbka cielęca.

J u t ro  w domu W. Łagiewnickiej, obok Ratusz ,; pod 
N r 463, w nowo urządzonym lokalu w officynie, Śniada­
nie: Pieczeń angiels: z roż:,  K o t le ty  z szpina: , Potrawa z 
ryżem  z gołąb: ,  Kurczęta, i inne P o traw y .  Karasi,Uf, i.

J u t ro  11 Rogaskiego  p rzy  ulicy Długiej  pod Nrom 55 >, 
na Śniadanie: Baranina z roż a l i sarna, Kurczęta z sa łatą ,  
Raki duszo: z masłem, Kalafjory, Szparagi,  K o t l e t y  cieię: 
zgroszk iem i marchew:, Chłodnik li tewski,  F laki ,  etc.

i prosiemy o 
P ocztą  lu


